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n  dotka^aiem czandzi*jak'ej rótdżki, Polaków 
jest aLbi b rdza miic, slb) ich tupemy brak.

C l u4 wiącz środki, a -ednym z  t»kich śród 
ków  ratow ania G iru e g j Śląska dla Niemi c, jr7t t  
nraąóow e przedstaw iam *, że m ocarstw a koalicyjne 
pom yliły s ą  wyznaczając p lebiscyt w  okolcach  ża­
rn eszksłych przez ludaość rdzennie niemi ckt .

L adaość polskr mająca wziąć odział w  plebis 
cycie, jost zatem  pcw laną d i  tego, aby wynikiem 
głosow aala zadać khm  niemifck m fałszerzom do 
k n m e n tó r , tym  fezem f cznycb.

_ J fr  6............................... ..................

Przed lwow skim  S^dem  doraźnym .
W  ostatnich cusach rozpatrywał lwowski Sąd 

dorażjy d^ie sensacyjne skrawy o morderstwa ra­
bunkowe.

Pierwsza z nich datnjo sią jeszcze z gminie, 
a. r. W d n a  15 tego miesiąca popełaiono moider- 
stwo iit zamieszkałej pr^y ni. G n.»ńikiej óp. War 
ntrowej. Duęfci energ cznemu i mozolnomn Iledztwn 
ndato mą rwowsaiej poiicyi n-taiić, że morderczy­
niami były Amalia i jej córka M ilm na Bnrfsfrie, 
sąsiad&i wernerowej,

K rjt/czaego dam Wernerowa poprosili Malwiną,
0 zapalenie jej w pieco ponieważ iznłs sią chorą. 
Położywszy sią do łóżka, ośwudczyia Wernerowi, 
że w testamencie zostawi kcsztowoości zakonowi 
Franciszkanów.

Maiwma powzięła w taj chwili zbrodniczy za­
miar. Zawoi..r* ma.ką i siekierą ngodzua leżącą sta­
ruszką w giową, poczem ziaft-ła jej nsta ręką, by 
u m ie ra ła  me iłurcz.U . Matka dobita ofiarą,

Zaorane kosztowności ooie uzryły na siry.lia, 
rzeczy zaś wywiozły da swej krew mączki w Le- 
cnówce.

Bureha jest wdową po stolarza, córka jej zajęta 
była w aptece jęku pomocnica.

M.rdercaynie zdradziły się sprzecznemi zezna­
niami. Prayp«rn do murn M lwiua rznciia s ą do 
nóg r. Ldkomekiemn, który dcthodzeiiiB prowadził
1 zezuaU szczegółowo, w jaki sposób dokonała zbrodni.
Z poa b*in w piwnicy aob/ia skrwawioną jeszcze 
siekierą, ze sirychn ziś ukiyte kosztowności zmarłej,

W fitńca ssjezaia Siaaąiy ooie niorder,zyaie 
prztd S.uem A jn ta jm . Maw.na przyzatia sią ze 
skiucną do 3petn>ouc] zbrodni, matka wypierała sią
Wspołudzuła.

Pu przeprowadzonej rozprawie w yda Sąd do­
raźny pod pr*swodniccwem fiądz.ego N.ewiadom- 
sk ego, w y ro k , skazu ą;y obi: muidurczyaio na karą 
r- -łoiCi Skazaue podzau do ła.ki N.c&einiita Pań.twa, 
z powodu j.duak jego nitouecnuści wys.oasŁie wy­
roku wttizyouuo na razie na zarządzenie miuis^ra 
sprawijdawiści. '

Przedmiotom dragiej rozprawy był napad raban-
k o w J- ^ • rW dnln 15 stycznia o gedzime 10 w nocy, 
weszli do mieszaam* 60 letuiej F.imy Lzerci?,no­
wej, bogattj, baadzieuit j, wdowy, rai. szknjącej 
w uemu przy ulicy ŁycZ -kow^kioj 1. 165, uzej > 
przyzwoicie urn soi mąZ.zj ź u. P® kićtkiej uarudzie 
w pizeilpókoin w u z e u ł  jedoa zn ith  d j kuchni, d .a j  
inni zaś de sypiaim p. Lzermauowtj. — iląz- 
uyzna który wazedi do atunin, wyciągną! natyun- 
miast z kieszeni rewolwer l Zagro/.ił aimą^ym
Annie Szarudowek ej i R jzi Dum^f oa ychmuSuową 
śŁier-uią, jeżeli ouwużylyoy sią wołać o pomoc lub 
chociażby głośniejsze wypowiedzieć słowo.

Dwaj inni bandyci rzucili sią natomiast w sy­
pialni mi p. L zamiano*ą jeden chwycił ją za gar­
dło, dragi zad bit po głcwie tąpem jskienś narzę­
dziem tak d.ogo djj.ÓKi nieszczęśliwa ofiar,, tarza­
jąc 8’ą w katnzy krwi, straciła przytomność.

Nieprzytomnej wyciągrąli zbrodniarza z kieszeni 
klacz od szafy, z której zabrali drogocenną biżnte- 
r ję  gotówką w {.wacie 1600 Mr, książeczkę Kasy 
oszczędności, opiewającą na nazwisko Róży Dampr, 
tudzież klacz od kasy wertheimowsiiei. Z kasy 
skradli bandyci gotó »kę około 19000 Mk.

Po gruntowno® przeszakanm całego miożzkncis,

składającego sią z trzech wykwintnie urządzonych 
pokoi, nia.li sią bandyci do kuchni, gdzie służącym 
n.s<zćli, by przez pół gcdżiny mszczę z kuchni a e  
77? łudzi y i cicho sią za howyw.ily — gdyż stać 
będą pod drzwiami i w razie najmniejszego arzyka 
obie z-strzeią.

N?.8tąpnio wyss-i spokojnie z mieszkań'*, za­
dzwonili im stróża, dali mn 20 Mk i wyszli na 
n,itę

Tej samej nocy jeszc&o wd-ożyła paUcya do­
chodzenia z i sprawcami ohydnego morda a wieńczone 
ryihio pomyślnym wynikiem. O gsnom władzy bez­
pieczeństwa dostali w ręce w szycy trzaj ne- 
pastaicy w oaobuch: Fedcrnka, TutarzyńskiegO 
i Janga,

Sąd dorsż ly sktzal w3zy?tki- h trzech baadytów 
na kurą śmierci. Scazani idirołsli się do łaski Na­
czelnika Pań twa. Prośba nh  powstała bez skutku, 
wyr k śmierci wykonano tego samego diia na osobach 
F..durnka i Janga, jcdyaio Tatariyńskiciiin, jako 
nie peiuolatuiemn, karą śmierci zmieniono na doży­
wotne cązkie więzienie.

Energia lwowskiej poiicyi i surowość Sądn do- 
rsźcego wywołały popłoch między lwowskimi ban- 
dytemi. którzy nważając Lwów za niewdzięczne 
poi? dla swej dzialełaości, przeniosą sią zapewne 
„na gościnne występy" tam, gdzie władza bezpie- 
cztńitwa me może sią poszczycić tak’om szczęściem 
w tropienia i ujmoWanm bai?dytów.

Dokończonio nowelki nR Endsz-vousa, za strony 8.

-  Nie? więc bierz driiflą ćwiartką i pisz:
„Panno Zofioł Teraz dopiero widzą, ie  ule­

gałem złudzeniu. Nie kocham Pani prawdziwie. 
W ystarczyło, żebym w pociągu sp e k a ł sam otną 
kobie ą, by ją wycałować. Nie dość na tern, 
w ieczór spędziłem  u niej... Nic wolno mi już 
Ciebie kochać. Żegnaj na zawsze...!

-- Ależ to nieprawda!
-  Bierz więc inną ćwiartką:
„Droga pani Zofio I W czorajszy wieczór złą­

czył nas na zawsze. Losy nasze tak zrządziły, 
byśmy się naprzód złączyli, a potem pokochalił 
Czekam decyzyl twej Pani, wdzięczny, żeś ze 
mnie uczyniła mężczyznę, kióry wie, co mu 
honor nakazuje"...

-  Nie, nie I Nie chcę tak. To nie prawda I
-  Więc me pisz nici
-  S ryjenko?
-  Radzę ci kuzynku drogi, weź te trzy 

listy i nam ysł się. W każdym zaś razie przyjdź 
do mnie niedługo i przychodź częsio, |ak naj­
częściej, a ja ci zaw sze dobrze poradzęI

VIII.
Długich kilka godzin wałęsał się Stanisław  

po mieście ze spuszczoną giową, w ażąc co robić. 
Czui wielką odpowiedz uir.ość kroku, na jaki 
mai się teraz zdobyć. Przyszłość, ba — życie 
całe — zależało od chwili!

-  W reszcie postanowił... i jeden z  lisiów 
wrzucił do skrzynki pocztowej.

KONIEC.

ftu za tą za m e  zagadam z  Mru 5
SgteskÓTka: Szczęśliwego Nowego Roku.
Sadanio lite rac k ie : Zemsta, Irjdyon, Kohort, Auhelii 
&unlQtówka lite rack a:

„i a tu p.zez rzekę leży most kosmaty,
fas  ze skóry niedźw.edu ej, porzniętej na Lzmąty..."

{A. Mickieulcz: „fan  Tadeusz1*), 
Bobm: Miłość bez grosze, spacer w niewę. dingo nie pe- 

iwają.
Loflegryf: B San, iazań, Mtk a, B ody, kczilc, g ina 

Ereia, ^  *aa, łc®*,, Gioap, ereda, era, ó
Dobra roiw ląaanla sndustaU pp * M. Brandys, Kraków* 

“  Ogjpińska, Nowy Sąca, Ł. Dęoiusta Jasio, H. i  air.jura 
Stanisławów, W. - itow.-ka Warszawa, J. Nowak sandouilera, 
J. Opo.su Łodz, S. Biek.rskt Boznań, M. Wysocka Jasio, 
M. Ostr wska LwO',7, li. Zieliński Malesie, M Autjta Lwów, 
J ida.tyoowicz Kielce, J. Jagodziuslu Nowy Sij.z, J. naiiwKj 
Poznań, K. Culicka Łódź, J. roien L^«w, S. Nowack Lwów. 
M. -  oźniaaowski vv&iszawa, /..L ange Toruń J. - aunjwsu 
Połn.“Tn, u . Dębieni Sambo., Lipsu Wiedeń, M. M-nkoweka 
V3arox,awa, i .  WaCiaw® Łdaź, o. B.,Ucu Rudom. w. na- 
czyński arakOw, K. borto w su  .tranów, W. S^iesze; Lubin, 
W. Zubick i arszawa, M. Jasińska Lwów, M. Gross T a u  w 
J. Lm-tjł o w i c z  Lwów, H. Gauńska Tarn w. w. Rozwad.wski 
PozDań, M. Wacyk Lwów, M, Więckowski --arszawa, L. Da- 
rowska Warszawa, J. Orzechowski Stryj, J. Wierabioki riotr- 
(cow, K. Grzybowski zraaow S, Zajączkowski K*eszow. 
M. waszhiew.oz Lwów, K. Radziszewsu warszawa, U a.i- 
gćrskł Twnów, M. Łwiatkowsaa Warszawa, k  Mauejowski 
Winnica, H. Malinowska Rzeczyce, W. Dntkiewicz r.zemy-1, 
S. Sos łowski iiwnw, Z. Zawadzki Jadowite, Ins. W. Ji.ea.in 
Szcznciu, J. Jabłoński Lnbiin, J. Bielews.i Rzeszów, J. ^eber 
Kraków, M. Sochacka Krabów, M. Ła'gisz Warszawa, S. Za­
krzewski Sandomier ■ v S Sygowska Rzeszów. S. Grabowsk, 
w adowics.

Ndgrgdy przez iatnwanie otrzymali: 1) S. Hekareki, Po­
znań (isią tka , 2) M. Lągisz, Warszawa (Kalendarz). Upra­
szamy o nadesłanie nałeżytoćci na koszta poleconej przesyłki
nagroij

Przed h row sk la  Sądom doraźnym: Malwina i Anioła Burskie, morderczynie i p. Wnberowei,


